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Wojna. 


Pochód austryacko-niemierki w Serdi. 


Berlin, 15 października. 
»Lokal-Anzeigere donosi z austryacko-wę* 
gierskiej kwatery prasowej: 


Wojska sprzymierzone atakują na wszystkich | cyi w konflikcie, 


liniach w Serbii, wypierając nieustannie nic- 
przyjaciela z jego stanowisk. Straty Serbów 
są wielkie dlatego zwłaszcza, że przednie ich 
straże odwrót sił głównych kryły z uzna- 
nia godną walecznością. m: 


= 


Skutki zdobycia Belgradu już się okazują, | 37 


zaś armia Gallwitza, posuwająca się doliną Mo- 
rawy, przerzyna Serbię, jak piłą i obsadza naj- 


Żyźniejsze i najbogatsze okolice kraju. Wojska | bią, sądzi, 
Gallwitza idą ciągłe naprzód i przecinają Serbię | interesom © 


wzdłuż stosu pazierzowego. 


Me bulgarsk ta kolej mad Tindtin. 


- Berlin, 15 października. 
Donoszą tu z Londynu przez kraje neutralne: 


Wedle wiadomości z Niszu, atak bułgarski na | 


kolej nad górnym Timokiem nastąpił we Pro" 
rek wczesnym rankiem. Serbowie ocemaja& a 
bułgarskie, które wzięły udział w tym akiku, 
na 50.000 do 60.0000, nie licząc 0 donii 
sięcy »komitadźich« bułgarskich Z Edo wa 

Atak został wykonany prawie niesp iaki, 

nie i odrazu tak wiclkiemi siłami, Z° ser 4 
straże przednie musiały cofnąć się na wszyst- 
kich punktach. x I 
"Wojska bułgarskie, przekroczywszy granicę, 
rozwinęły się wachlarzowato 1 stoją szerokim 
frontem na południowych stokach gór Babinnos 
naprzeciw serbskich stanowisk wzdłuż Timoku. 
* Anne oddziały buigarskie przekroczyły gra- 
nicę serhską nad górną Niszawą i walczą z gra- 
nicznemi batalionami serbskiemi. 

Berlin, 15 października. 
„Berliner Zeit am Mittag« donosi z Chrystya- 
nii: 
Wedle wiadomości z Paryża, walki o Semen- 
- irie były bardzo krwawe. 

„Znaczne siy serbskie. dążą „do punktu 
w którym stykają się granice Serbii, Bwgaryi i 
Rumunii, ażeby zapobiedz zajęciu przez Buiga: 
rów doliny Timoku. 
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Ofenzywa przeciw Bułgaryi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Londyn, 15 października. : 

Rzymski korespondent biura Reutera jest 
upoważniony do oświadczenia, że rządy czwór- 
sojuszu poczyniły zarządzenia celem energi- 
cznej ofenzywy przeciw  Bułgaryi - zapomocą 
wielkich sił bojowych. 100 ty 
już wylądować w Salonikach, 
, Londyn, 15 października. 
Według doniesienia »Daily Maile z Salonik, 
pierwszy pułk pie 
odjeżdża 15 b. m. 


Ae Bi ui Ą A 
Przeniesienie gente) Kwatery Wojennej 
(Telegram własny »Nowej Reformy.) 

„ ia Wiedeń, 15 października. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Zurychu: 


koleją do Serbii. 


choty francusko-afrykańskiej |“ 


uzbrojonej neutralności, ponieważ dla Grecyi 
nie zachodzi »cagus foederis«. | 
Lyon, 15 października. 

»Lyon Republicaine donosi z Aten: i 

Rząd grecki dał wczoraj rządowi serbskiemu 
odpowiedź na jego zapytanie co do udziału Gro- 
wywołanym przez Inverwen- 
cyę Bułgaryi. Rząd grecki jest zdania, że w 
obcenym wypadku nie zaszedł „casus foederis", 
przewidziany w traktacie sojuszowym między 
Serbią a Grecyą. Traktat ten ma naturę czy- 
sto bałkańską i nie przewiduje wypadku, w 
którymby Bulgarya w przymierzu z dwoma mo- 
sbwami i razem z nimi zaczepiła Serbię. Obe- 
konflikt nie jest żadną wojną bałkańską, 
powszechnej wojny światowej. 
Grecya, która pozostaje nadal w sojuszu z Ser- 
że czujna zbrojna neutralność służy 
bu krajów, a to, że Grocya pilnuje 
swoich żywotnych interesów, pozwoli w razie 
potrzeby uchronić te interesy, które są wspól- 
ne Grecyi i Serbii. 


cny 
lecz epizodem 


Targi wiesko-serbskie. 

(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
„sa | 'r _ Wiedeń, 15 października. 
»Neue Treię Presse« donosi z Lugano:” 
Udział Włoch w wojskowej pomocy dla Serbii 


- 


koło 11 ty-|zalcży od warunku, że Serbia zrzeknie się sta- 


nowczo swoich pretensyj do wybrzeża albańskiego 
nad Adryatykiem, o ile te pretensye są sprzecz- 
ne z interosami Włoch. 


———— |) M >" 


Serbia kozłem ofiarnym. 


Lugano, 15 października, 

»Corviere della Serac w długim artykule po- 
nownie wzywa czwórporozumienie, ażeby ak- 
cyę wojenną skupiła na jednym punkcie. Czy 
trafnem jost przenoszenie wojsk z Gallipoli do 
Macedonii, wątpić należy. Mimo niepawodzeń 
wojska te więziły znaczną armię turecką. — 
Byłoby lepiej, gdyby Rosyanie wkroczyli do 
Butgaryi. Ale to są odrębne kwestyc. Sednem 


»| sputwy jest fakt, że-150.000 wojska jest za ma- 


łą pomocą dła Serbii, a transport większych 
mas jest bardzo trudny. 

Wobec tego ratunek Serbii jest niemożliwy, 
a w takim razie trzeba ponieść tę bořesną ofiarę 
i pozostawić Serbię jej własnemu losowi, a nie 
rozpraszać swoich sił. 


Próby ataków rosyjskich 
w stronę Czerniowiec. 


„Berliner Tageblatt“ w środowem wydaniu 


. a . [i S . * 
sięcy ludzi miało |vieczormem przynosi następujące telegramy: 


t C. i k. Wojenna Kwatera prasową, 

sal 14 października. 
 Lomiędzy. dolnym Stochodem a dolnym Sty- 
rem konnica i nowe oddziały, wojsk sprzymie- 
rzonych wypierają watahy kozackie z kryjówek 

wśród bagien. a- 
Gonerał Iwanow już zaniechał próby przeła- 
mania frontu austryackiego przez ataki z pod 
Równego w Stronę rzeczki Putyłówki. Równie 
nad lkwą nastąpiła pauza skutkiem znużenia. 


c" 


Prasa szwajcarska przynosi wiadomość, że |Nad Seretem, na północ od linii kolejowej Czort- 
serbska główna kwatera wojenna pr zeniosła SiĘ | rów —Buczacz przedsięwzięli Rosyanie 4 sztur- 


z Kragujewaczu do Podajewa, do- 
kąd przybyli także król i następca tronu. 


_ Dmćaaie przemarszu 
wojsk rosyjskich przez Rumenie, 


= (Fel. wł. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 15 pażdziernika. 
Donoszą tu z Bukaresztu: en 


my na pozycye wojsk sprzymierzonych, ale nie 
nie wskórali. Bardzo gwałtowne i długie ataki 
wykonywali Rosyanie nad granicą rumuńską. 
Ale Węgry, Chorwaci i Polacy (także legioniści 
U. R.) odparii wszystkie szturmy, za pomocą któ- 
rych chcieli losyanie opanować południowy 
brzeg Prutu, u temsamem Czemmiowce. =£ 

Me > Czerniowce, 14 października. _ 
-Po przerwie zaledwie pięciodniowej, Resya- 


Prasa tutejsza podaje, wiadomość, że poseł |nie podjęli znowu sziurmy w sześciu liniach na 
rosyjski otrzymał polecenie z Petersburga, aże- |nasze stanowiska na północny-wschód cd Czer- 
by wybadał rząd rumuński w sprawie przemar- |niowiec i na froncie kesarabskinu W ostatnich 


sz wojsk rosyjskich przez Dobrudżę. 


dniach silna mgła zalega na calej przestrzeni. 


Prezydent gabinetu Bratianu oświadczył, że Korzystając z tego, nieprzyjaciel podsunął się 
Rumunia stanowczo bronić będzie swojej neu-|w nocy pod nasze stanowiska. Ale ten manewr 


tralności wobec każdego państwa. 


Rumuna zachowa neutralnoś 


(Tel. wl. »Nowej Reformyc«.) 
, 3 Ka Berlin, 15 października. 
R »Vossische Zeitunge donosi % Bukaresztu: 
k Rada gabinctowa zajmowala się położeniem, 
wytworzonem przez wojnę pomiędzy Bułgaryą 
a Serbią, i uchwaliła wytrwać w dotychezaso- 
wej neutralności. 


A 


. 
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Stanowisko Gresyi. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) Pod 
U muze l Berlin, 15 października. 
; Pływatny korespo1 ju 
nacli donosi: Słyehać na pewno, 
okazyi Wybuchu kroków nieprzyjać 


Między. Serbią a Bułgaryą nie porzuci 


nie uszedł uwagi czuinych straży. Gdy. nieprzy- 
jaciel zbliżył się do zasieków drucianych, Z0- 


y |Stał zdziesiątkowany ogniem karabinów maszy- 
G. nowych i dział W, walkach tych brali udział 


=" 


Czerkiesi i kozacy. 


mG 
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Zejmizniząt rosyjski 
„> (Tel. e. k. Biura koresp.). : 
3 " ~ Wiedeń, 15 października. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie rosviskiego sztabu generalnego z dn. 
12 października: syń:%* s 

Wykorzystując Sukces, odniesiony w osta- 
tnich dniach, pokonały nasze oddziały w G a- 


-|licyi koło wsi Hajworonka (na zachód 


od Trembowii) ostatnią linię obronną, obsadziły 


adent Biura Wolffa w Ate-|dwa szeregi oszańcowań, wzięły silny fort ma 
że Grecya z | wzgórzu na wschód od wsi Hajwowonka sztur- 
ielskich | mem. Ten fort stanowił silny punkt oparcia ca- 
polityki|iego systemu osłoniętych rowów, które były 


a 


1915. 


wyposażone w tarcze strzeleckie, sporządzone z 
pancerza stalowego, oraz były między sobą po- 
łączone rowami łącznikowymi. Około obwaro- 
wań znajdowały Się dwa szeregi zasieków z 
drutu. W: szańcu poddało się 252 żołnierzy, zdo- 
byliśmy w nim jedno działo i trzy karabiny ma- 
szynowe. Nieprzyjaciel przeszedł aużemi siłami 
do przeciwataku, aby zdobyć z powrotem u- 
tracony, fort, został jednakże odparty. Kolo sa- 
mej wsi Hajworonka sforsowaliśmy linię nic- 
przyjącielską na górze Makowa przez ponowny 
atak, wzięliśmy przytem cały austryacki bata- 
lion do niewoli. Rezultatem w całym wymie- 
antonym odcinku było, że odrzucony nieprzyja* 
ciel zaczął się cofać przez Strypę w nieporząd- 
ku. Nasze wojska postępowały za nieprzyjacie- 
lem przez most, znajdujący się we wsi Tiajwo- 
ronka, który stał w płomieniach. Koło wieczora 
przekroczyliśmy Strypę. Nasza kawaleryą, któ- 
ra posunęla się naprzód, aby zadawać dalej u- 
szczerbek wojskom nicprzyjacielskim, zabiła 
wielu nieprzyjaciół szablami i zdobyła tren 
„ieprzyjacielski. Zdobycz tego dnia wynosiła 
60 oficerów, przeszło 2000 żołnierzy, 4 działa, 
10 karabinów maszynowych. 


p. . g . H i 4; 2 
Qiier rosyjski o syttagji wojennej Rody. 
(Tel. wł. »*Nowcj Reformy«.) 

Wiedeń, 15 października. 

*. „Fromdenblati* donosi z Czerniowiec: 

Wzięty do niewoli oficer rosyjski, profesor 
szkoły średniej w. Odesie, wyrqdził się ze łzami 
w oczach w nastepujący sposób o armii ro- 
syjskiej: : o FAB 

Nasza wlaściwa armia już nie istnieje. Jej 
gnoby są w Jeziorach mazurskich, w Karpa- 
tach i pod Przemyślem. To, co teraz jeszcze 
walczy, to dzikie spędzone, straszne pospól- 
stwo. Wine tej katastrofy pomosi wielki ksią- 
żę Mikołaj i jego pycha. 


© 


Wyjazd posła bułgarskiego. 
(Telegram własny »Nowej Reformyc.) 
s Berlin, 15 października. 
„Vossische Ztg.* donosi z Petersburga: Po- 
seł bułgarski i jego sekretarz opuścili Peters- 
burg. + 


sz s 
Kraków, 15 października. 
Kraków dla głodnych w Warszawie. Zmana 0- 
dezwa Zilzislawa ks. Lubomirskiego. o składki na 
głodnych w Warszawie znalazła oddźwięk w całej 
Polsce. (łodnej Warszawie pospieszył najpierw 
z pomocą Poznań, następnie Kraków. W naszem 
miejcie utworzył się obszerny komitet pań, który 
zonganizował w dniu dzisiejszym zbiórkę na rzocz 
nieszczęśliwej ludności wiawszawskiaj. Składki gbic- 
rają komitetowe panic po całem mieście przy sto- 
likach i do puszek. Ofiary płyną hojnie. Do wspól- 
mej akcyi na rzecz głodnej Warszawy przyłączają 
się wszyscy groszem, na jaki kogo stać, okazując 
w ten sposób sympatyę swoją oraz łączność z nie- 
szczęśllwym ludem warszawskim, skazanym na 
głód. Spodziewać się należy, że zbiórka przynie- 
sie poważną sumę. - Od złożenia chociażby dro- 


bnoj ofiary nie womo uchylić się nikomu. Kto 
jeszcze ofiary nie złożył, winien ten obowiązek bra- 
terski spełnić po południu. % i3 R 


Posiedzenie Rady przybocznej. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta, dra No- 
waka, posiedzenie Rady przybocznej, na którem 
rozpatrywano projekt taryfy dorożkarskiej, która- 
by obowiązywała tylko na czas wojny. Następnie 
dyskutowano sprawę kwaterunków, co do których 
Rada wydała opinię, że ze względu na zbliżającą 
się zimę okazuje się konieczna potrzeba modnie- 

kiecki dotychczasowych opłat kwateruuwkowych. 
„W dalszym ciągu omawiano sprawę kolektorów 
przy ul. Pickarskiej i w Dębnikach, których budo- 
wy jeszcze nie rozpoczęto. W końcu zaopinio- 
wano Sprawę taryfy maksymalnej dla niektórych 
wyrobów mięsnych, na naftę, oraz na węgiel. 
Skuteczne rewizye. Dzisiaj rano donieśliśmy o 
dalszych rewizyach, jakie policya krakowska od- 
bywa. od trzech dni w tajnych składach artykułów 
żywności. Komisye policyjno opieczętowały ma- 
gazym p. Wiktora Suskiego przy-ulicy Brackiej pod 
. 10, Samuela Singera przy uliey Zielonej pod 
. 2 i Matznera w Podgórzu przy ulicy Józefińskiej 
pod 1. 38. Wykryty smalec, słonina i kunerol zo- 
staną dzisiaj przewiezione do chłodni miejskiej na 
Urzogórzkach. Składy będą opieczętowane aż do 
ogłoszenia wyroków sądu karnego, który został u- 
rzędownie zawiadomiony o wynikach rewizvi. Po 
wyrokach zasądzających będą skonfiskowahe to- 
wary sprzedane = w sklepach” mleczarń miejskich 
konsumentom. Z magazynu p. Suskiego podobno 
tylko mała część towarów będzie skonfiskowaną. 

W dniu dzisiejszymi rewizye odbywają się w dal- 
szym ciągu; policya z całą bezwzględnością prowa- 
dzi tę akcyę, mającą na celu zdemaskowanie lich- 
wiarzy, którzy dot 


tąd bezkarnie po Krakowie cho- 
gzili i na spekulacyach robili doskonale interesy. 
Dotąd w Krakowie karani byli „mali“ lichwiarze, 
sklepikarze, przekupnie i t. d., obecnie zabrały się 
władze do tych większych, bogatszych spekuian- 
tów, istotnych sprawców drożyzny. Tłomaczenie 
ich nie wytrzymuje krytyki, faktem jest bowiem, 
że towar przechowywali, czekając na dalszą zwyż- 
kę cen. Rozprawy karne wyświetłą ogółowi mie- 
szkańców Krakowa ciekawe metody, jakiemi się 
posługiwali, by na konsumentach zrobić jak naj- 
większy majątek w tych ciężkich, krytycznych 
czasach. 

Jak słychać, tak policya jak i magistrat posia- 
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i A. Salomonewej, ni. Szczepańska 
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A. Buchstab, ulica Karola Ludwika 
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W Jurosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. 

schmiod (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wolizeila 6. — M. Dukes Nachf.. Haasenstein. 

& Vogler (także w Hamburgs, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 

R. Mosze (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schałek (Wollzeile) — 
W Paryże Socićtć Mutuelle de Pablieitć A. Lorette, directeur, Rne Rougemont 14. 


Do nnmeru popoładniowege przyjmuje się tylko „Nadesłane“ po 80 hal. od wiersza. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wiersza, 

W numerze popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki I dnl poświąteczne, zamieszczone 

bedą także inne inseraty. 

Załączniki de „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 

3 kor. od 1% egz. dla zamiejscowych. a 


| ESR 
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Bprenumeratę przyjmują: 


Reformy* i wszystkia urzędy pocztowe; miejscowa: 


Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku — Agencya J, Hopcas; 


9, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońs ka 7 


4 £ Trafika w Sukionnieeck. 
Zamlejsonwg prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Binra dzienników: 


L 31. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska l. 3. -— 


— W Wiedniu: Herman Gold- 


1 kor. od 100 egz. dla miej nmeratorów, 


dają wiele adresów różnych tajnych składów w 
Krakowie i Podgórzu. Wszystkie te magazyny 
powinny być zrewidowane bez względu na liczne 
interwencye, jakie na korzyść spekulantów z kil- 
ku stron podjęto. Władze powinny tylko spełnić 
swój obowiązek. 

Targ dzisiejszy odbywał się wśród takich samych 
| warunków, jak poprzednie. Brakowało masia, jaj, 
mleka, natomiast dowiezieno więcej drobiu, ziem- 
niaków, kapusty. lnspektorat targowy ustanowił 
następujące ceny: kopa najlepszej kapusty 12 K, 
kilo masła 6 K, kopa jaj 9 K, sztuka 16 hal., miar- 
ką aiemniaków 64 hal. Cen przestrzegały na pla- 
cach posterunki policyjne. Inspektorat targowy 
ukarał w kilkku wypadkach tak kobiety wiejskie. 
jak i kupujące gospodynie krakowskie za łamanie 
cen maksymalnych. Kary poskutkowały, to też 

óżniej już odawano i kupowano według cen 
obowiązujących. 

Ceny zmniejszyły się na targach po godzinie 
dziewiątej rano, przekupnie sprzedawali sami po 
cenach niżej taryfy maksymalnej. 

Znaczne obniżenie temperatury. Od dwóch dni 
zauważyć się daje znaczny spadek temperatury. 
Wezesnym rankiem termometr wskazuje zero lub 
jeden stopień ciupła, i dopiero, gdy słońce rozpró- 
szy gęste mgły poranne, temperatura wznosi się 
do 5 stopni Celsiusza. Około południa niebo wypo- 
godzone pozwała rozkoszować się powabami jesie- 
ni, która roztoczyła obecnie w pełni swe panowa- 
nie. 

Publiczność, używająca przechadzki wzdłuż alci, 
okalającej miasto, obserwuje ciekawe zjawisko -ko- 
pania ziemniaków i zbierania kapusty na działkach 
gruntu miejskiego po dawnym wale kolejowym, 
wydzierżawionych na wiosnę b. r. stróżom okolicz- 
nych domów. Z bloń, gdzie również odbywa się ko- 
panie ziemniaków, wznoszą się w popołudniowych 
godzinach popielate dymy z ognisk, przy których 
młodzież piecze świeże ziemniaki. Wieczorem siłę 
pociągową koni zastępują ludzie, włokący na rę- 
cznych wózkach, lub niosący na płecach plon, zsy- 
pany do worków. 

Na plantacyach zżółkłe drzewa zrzucają resztę 
liści, których stosy zalegają trawniki, kłomby i 
chodniki. Codzienna. przechadzka Krakowian prze- 
nosi się zwolna z błoń i plantacyj w ulice śródmie- 
ścia i na Rynck. z 

Za spokój duszy Ś. p. dr Franciszka Bujaka, by- 
lego prezesa stowarzyszenia Rady opiekuńczej w 
Krakowie, odprawione będzie w kościele św. Flo- 
ryana w sobotę 16 października b. r. , o godzinie 
9-tej rano, nabożeństwo żałobne, na któ- 
re zarząd tego Stowarzyszenia zaprasza. 

Z teatru miejskiego. „Polowanie na zięciów*, 
krotochwila Labiche'a, która jutro, w sobotę wej- 
dzie na reperioar, wyprowadza na scenę cały sze- 
reg proteskowych figur, puszczonych w wir famso- 
wy zręczną ręką pierwszorzędnego technika tea- 
tralnego. 

Pożar. Wczoraj około godziny 1 po poludniu we- 
zwano straż pożarną do Dąbia, gdzie w posesyi 
Franciszka Janickiego wybuchł pożar. Paliła się 
stodoła, naładowana słomą, węglem i drzewom. — 
Ogicń, pomimo silnego wiatru, udało się straży 
umiejscowić tak, że spalil się tylko dach i we- 
wnę'rzne ściany. Szkoda wynosi około 1.000 koron. 

Wypożyczanie koni wojskawych rolnikom. Mini- 
steratiwo wojny  poleciło wszystkim . komendom 
w ojskowym, o ile na to zezwalają stosunki wojsko- 
wc, wypożyczać konie na czas zasiewów jesien- 
inych rolnikom. — Termin, w przeciągu którego 
: nastąpić na wezwanie zwrot koni, wypożyczo- 
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nych rolnikom przez zborne komendy koni, ustalo- 
no na 24 godzin. 

Wywóz kasztanów z twierdzy. Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie komunikuje nam, iż 
Komenda twierdzy w Krakowie zabroniła wywozu 
dzikich kasztanów (Rosskastanien) z obrębu twier- 
dzy. 

Koło Ligi kobiet N. K. N. w Bialej urządza dnia 
16 b. m. o godz. 7% wiecz. w sali hotelu „pod 
„Czarnym Orłem* koncert na cele rodzin, wdów i 
sierot legionistów z łaskawym współudziałem ar- 
tystki-śpiewaczki Filipek-Jaworz yńskiej, dyrekto- 
ra szkoły dramat. Kazim. Gabryelskiego, pianisty 
Dygata Zygmunta, artysty-skrzypka Adama Ku- 
ryly i chóru „Echa“ lwowskiego. Akompaniament 
obejma: Oiga Szyszkowska i Dygat Zygmunt. 


Kronika lwowska. 


Lwowski sąd apelacyjny w Qłomutńen. . Dzienni- 
ki lwowskie dowiadują się, że lwowski sąd ape- 
laeyjny, którego część porsonalu (prezysłyalnego 
i sędziowskiego) przebywa od czasu zajęcia Lwo 
wa przez Rozyan w Ołomutcu, ma tam załatwiać 
nietylko sprawy administracyjne, ale i spory, t. j. 
wyznaczać dla stron z Galicyi i Bukowiny rozpra» 
wy apelacyjne w Ołomuńcu i wzywać na nie strony, 
ich zastępców prawiiych, a w razie potrzeby nawet 
świadków. 

W tej, dla całej ludności Galicyi wschodniej i 
Bukowiny niezmiernie ważnej sprawie wniósł Zwi% 
zek adwokatów do prezydyum owego sądu memo- 
ryał, wykazujący szercg ważnych powodów, które 
przemawiają przeciwko takiemu zarządzeniu. Wy- 
dział Związku otrzynrał od prezyd. sądu ma swój 
memoryał obszerną odpowiedź, z której wynika, 
że przeniesienie siedziby wyższego sądu krajowe- 
go z Ołomuńca napowrót do Lwowa z powodu wy- 
padków wojennych narazie nastąpić jeszcze nie 
może. 

Pisma lwowskie poświęcają tej sprawie obszerne 
komentarze. 

Filie wojennej kasy pożyczkowej. Urzędowa 
„Gazeta Lwowska“ oznajmia, że na podstawie roz- 
porządzenia cesarskiego we Lwowie i Przemyślu 
otwarte będą filic wojennej kasy pożyczkowej. a 
Rozpoczęcie działalności tych filij będzie ogłoszo- 
ne w odpowiedniej drodze. l 

Z Akademii weterynaryi. Egzamina Ścisłe i pań- 
stwowe odbywają się normalnie. Zgłoszeni do nich 
kandydaci mają przybyć do Lwowa niezwłocznie, | 
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inni mogą się zgłaszać. W razie potrzeby wysyła 
rektorat potwierdzenie zgłoszenia się kandydata 
i poświadcza uprawnienie jego do skłądania egza- 
minów, aby komendy wojskowe miały podstawą 
do dzielenia urlor. 


a 


Kronika WZPSZAWSZA, 

Okchód rocznicy bitwy pod Chocimem. Z War- 
szawy donoszą: W dniu 10 b. m., jako w 284 ro- 
cznicę zwycięstwa nad Turkami pod Chocimem 
(1621 r.), odprawione zostało uroczyste nabożcń- 
stwo w katedrze św. Jana. 

Bitwa pod Chocimem, stoczona w dniu 10 ps 
ździernika 1621 roku przez wojska Rzeczypospo 
litej polskiej z armią sułtana Osmana H., który 
na czele 380.000 Turków naszedł Polskę i staną! 
pod Chocimem, należy do najświetniejszych w na- 
szej historyi zwycięstw polskiego oręża. Wojskiem 
polskiem dowodził wówczas hetman Karol Chod- 
kiewicz, mając do pomocy Żółkiewskiego i Lubo- 
mirskiego. Na pamiątkę tego zwycięstwa papież 
ówczesny Grzegorz XV. nakazał rocznicę bitwy 
obchodzić we wszystkich katedrach nabożeństwem 
i procesyą, zakończoną hymnem „Te Deum“. 

Progimnazyum żydowskie w Warszawie, Istnie- 
jące w Warszawie „zrzeszenie studentów“ żydow- 
skieh uzyskało pozwolenie niemieckiej inspekeyi 
szkolnej na otwarcie żydowskiego progipnazyum 
4-klasowego. 

Biuro adresowe w ratuszu. Warszawskie biuro 
adresowe jest od dłuższego czasu niedostępne dla 
publiczności. Wre tam gorączkowa systematyczna 
praca pod kierownictwem p. Mrozowskiego. Stosy 
nagromadzonych kartek meldunkowych z cyrku- 
łów bez kontroli i nieporządku, jaki cechował da- 
wne instytacye policyjne — trzeba porządkować 
i układać po gruntownem odnowiemiu pomieszcze: 
niu biura. Dawne druki rosyjskie ze względów o- 
szczędnościowych i wielkiego ich zapasu narazie 
utrzymano, wprowadzając jedynie do biurowości 
język polski, — Jednocześnie zażądano od Straży 
Obywatelskiej dostarczenia kart meldunkowych 
całej ludności, celem zastąpienia miemi starych 
kart. Dotychezas otrzymano 109.000 adresów, któ- 
re uporządkowano i włączono do kontroli. W ton 
sposób sprawdzono i usystomaiyzowanó adresy 
jednej siódmej części ogółu ludności Warszawy. 

Narazie biuro obsługuje władze, oraz pocrtę 
miejską, która codziennie przesyła po kilkadzie- 
sigt listów z mylnami adresami. Nadto do biura 
zwraca się wiele osób z prowiucyj, a nawet z Za- 
granicy z prośbą o informacye, co stało się z ich 
krevmymi i znajomymi. Po uporządkowaniu całe- 
go materyału starego i dopełnieniu go nowymi a- 
dresami, biuro będzio otwarte dla publiczności, — 
Nastąpi to w krótkim czasie. 


Z ziem polskich. 


Poznańskie na bezdomnych w Królestwie Pol- 
skiem. Według dzienników poznańskich, na rzecz 
Komitetu niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
złożono do 30 września r. b.: w Banku Związku 
Spółek zarobkowych 459.226.04 marek; w Banku 
Włościańskim 517:491.84 marek, razem 976.717 
marek 88 fen. y 

Ze szkolnictwa na Śląsku Cieszyńskim. „Kuryer 
Śląski donosi, że szkoła dla dziewcząt na kolonii 
przy szybie Henryka w Księstwie Cieszyńskiem, na 
życzenie protektorki br. Larischowej, ma być prze- 
ksztalcona z utrakwistycznej, polsko-niemieckiej, 
na wyłącznie niemiecką. 

Los sierot polskich. We wtorek — jak donosi 
„Dziennik Cieszyński* — przyjechała do Cieszyna 
z baraków w Chocni pod opieką ks. Karola Slo- 
wiaczka grupa sierot polskich, licząca 70 dzieci. 
Na dworen cieszyńskim oczekiwała na sieroty de- 
legatka sekcyi opicki nad dziećmi K. B. A, -pani 
rejontowa Dyboska, która zabrała nieszczęśliwą 
dziatwę do Domu Dziedzictwa blog. Jana Sarkan- 
dra, gdzie w obecności krakowskiego delegata K. 
B. K., st. radcy sądu p. Szybalskiego, patryotyczna 
rodziny śląskie rozebrały na wychowanie 30 sic4 
rot, resztę, 40 dzieci, przywiózł p. Szybalski do 
Krzeszowic, gdzie ulokował je w schronisku K. B. 
K. W aajbliższyce dniach część tych sierot umiec- 
szczoną będzie w Schronisku na Białym Prądniku, 
roszta zaś pod opieką K. B. K. oczekuje dalszych 
losów. 

Bogumin, 12 października. (Pożegnanie lekarza 
pukowego). Dnia 1 b. m. żegnano na stacyi w Bo 
guminie dra Pitzera, lekarza miejskiego z Tarno 
wa. Rok cały był komendaniem sanitarnym stacyi 
którą urządził według wszelkich przepisów hygie 
ny. Bogumin, to bardzo ważny punkt węzłowy i 
należalo dołożyć wszelkich starań, żeby nie dopu- 
ścić do szerzeniu się chorób epidemicznych. — Dr 
bitzer stanął na wysokości zadania, to też zyskał 


juznanie przełożonych i szacunek podwładnych. — 


V uznaniu swej działalności otrzymał złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu PEEOŚC, 
oraz odznaczenie Czerwonego Krzyża. De a ilzera 
powolano na komendanta szpitala epidemicznego 
w Nowym Sączu. 1 - 

Moratoryum dla reszty ziem polskich pod zabo- 
rem rosyjskim. Car ogłosił ukaz 0 moratoryum, 
który rozciąga się na następujące gubernie: wi- 
leńską, grodzieńską, kowieńską, kurlandeką, lif- 
landzką i mińską; powiaty : włodzimiersko-wołyń: 
ski, dubieński, strzemiecki, kowelski, łucki, ostre: 
ski, rowieński i starokonstantynowski w gub. wo 
łyńskiej, oraz powiaty: kamieniecko-podolski, pro- 
skurowski w gub. podolskiej. Moratoryum w wy- 
żej wskazanych miejscowościach obowiązuje do 
dnia 16 stycznia 1916 roku. 


że świata. 
Podwyżka cen dzienników wiedeńskich. Czyta: 
my w „Nowinach Wiedeńskich': 
Nejpopularniejszy dziennik wiedeńskich „Neues 
Wiener Tagblatt“ podwyższył cenę numeru w 
sprzedaży pojedyńczej o dwa halerze. Numer te- 
gö dziennika kosztuje więc teraz dziesięć halerzy, 
podczas gdy poprzednio od samego założenia w r. 
1866 kosztował tylko ośm halerzy. „Neues Wie- 
aer Tagblatt“ musiał pójść z ceną numeru o dwa 
balerze w górę, gdyż inaczej groziła mu ruina. Ta 
ruina groziła mu pomimo, źe „Neues Wiener Tag- 
'hlatt“ ma na ewoje zawołanie i własną drukarni 
i własny papier, gdyż wydawcą „Neues Wiener 
"Pagblattu" jest bogate i olbrzymie towarzystwo 
wyrobu papieru „Steyrermihl*. i 
Katastrofa materyalna, która zagrażała „Neues 
Wiener Tagblattowi", grozi również innym dzien- 
nikom wiedeńskim, a wypływa z dwóch powodów. 
Po pierwsze zmniejszyła się liczba odbiorców 
pism. Wszyscy mężczyźni, zdolni do noszenia bro- 
ni, poszli w pole. Po drugie głównym doehodem 
każdego dziennika nowoczesnego 6% ogłoszenia. 
Według obliczenia fachowców niemieckich do- 
shód z prenumeraty i ze sprzedaży numerów od- 
«AAA pokrywa zaledwie trzecią część wydat- 
ów, które ma każdy dziennik. Dwie trzecie po- 
krycia wydatków i zysk przynoszą ogłoszenia. — 
Otóż obecnie dział ogłoszeniowy w dziennikach 
wiedeńskich skurczył się do niemożliwości. Kupcy 
nie ogłaszają, albo ogłaszają bardzo mało, ponie- 
waż ruch towarowy w Wiedniu jest bardzo ma- 
łym. Nawiasem mówiąc, między Wiedniem i Ga- 
licyą zachodzi pod tym wzgłędem stosunek zu- 
pełnie odwrotny. W Wiedniu nie opłaci się anon- 
gować, bo mało kto kupuje. Natomiast w Galicyi, 
zniszezonej najazdem nieprzyjacielskim, ruch to- 
warowy jest żywy tak, iż w pismach polskich a- 
nonsowanie dla kupca i przedsiębiorcy się opłaca. 
+ Znawcy stosunków dziennikarskich twierdzą, że 
w razie, gdyby wojna miała potrwać jeszcze czas 


galopie przepędziły: patrole Kozackie, które też 
na poląch przed Pokropiwną stoczyły utarczkę 
z austryaekiemi tylnemi strażami. Za patro- 
lami zwaliła się w dwa dni później ogromna 
rzesza wojsk rosyjskich w liczbie 30.000. — 
Już przed ich przybyciem kozacy splądrowali 
wszystkie sklepy na rynku i bocznych ulicach, 
rozebrali nagromadzone towary i chwilowo in- 
ternowali burmistrza Miinza, ks. Tanczakow- 
skiego i wielu innych obywateli, którym za- 
grozili śmiercią w razie naruszenia spokoju i 
bezpieczeństwa w miasteczku. Rabunki i kra- 
dzieże trwały tymczasem przez szereg dni. — 
Równocześnie z pojawieniem się pierwszych 
patroli rosyjskich podłożono ogień na dworcu 
kolejowym i spalono wszystkie magazyny i za- 
budowania przy torze położone. 

W dniu 26 sierpnia armia rosyjska opuściła 
Jeziernę i ruszyła w stronę Zborowa i Koniuch, 
gdzie wywiązała się większa bitwa. — Z pola 
walki już nazajutrz przewieziono przez Jezier- 
nę przeszło 500 ciężko i lżej rannych żołnierzy 
rosyjskich. 

Z końcem września przybyło do Jezierny 
zwyż 300 kozaków, którzy przez długi czas 
tworzyli załogę miasteczka. — Pierwszym icR 
czynem, było ograbienie mieszkania rabina cu- 
dotwórcy przy gościńcu tammopolskim. Koza- 
cy wpadli do mieszkania i bezzwłocznie po- 
częli się dobywać do dwóch kas ogniotrwa- 
łych. Nie mogli jednakowoż włamać się do ich 
wnętrza przez kilka godzin, nagle pojawił Się 
w domu rabina pułkownik kozacki, wypędził z 
pokoju żołnierzy i... sam zabrał się do »pracy«. 
Po dwóch godzinach nie zdołały się oprzeć 
ściany kas. Pam pułkownik łupem z pierwszej 
szafy niezbyt się uradował, zawierała bowiem 
jedynie kilka ksiąg biblijnych — z drugiej na- 
tomiast uniósł wiele artystycznych, staroda- 
wnych przedmiotów złotych i srebrnych. 

Gospodarka kozaków wogóle najciężej dała 
się we znaki ludności. Los jej byłby nie do wy- 


fłuższy, większość dzienników wiedeńskich mu..| trzymania, gdyby nie obaj proboszczowie: rzym- 


siałaby albo znacznie podwyższyć cenę, albo za- 
wiesić wydawnietwo. 
t Rozpoczęcie lekcyj w ewakuowanym uniwersy- 
łecie warszawskim. Z Rostowa nad Donem dono- 
3zą, że ewakuowany tam uniwersytet warszawski 
wraz z wszystkimi profesorami rozpoczął wykłady. 
Wypadek automobilowy w Paryżu, Z Amster- 
damu donoszą: Według relacyi paryskiego „New 
Jork Herałda', w lasku Rambouillet pod Paryżem 
zdarzył się wypadek samochodowy, którego ofia- 
łą padli b. minister spraw zagranicznych, Hano- 
teaux i Mikołaj hr. Potoeki. Obydwóch w cięż- 
kim stanie edwieziono do szpitala. 
Trzęsienie ziemi w Czechach. W kraju Szumaw- 
skim, górskiej okolicy Czech, najbardziej na zachód 
wysuniętej, dało się odczuć w nocy z soboty na 
niedzielę dnia 10 b. m. około godziny 4% rano, 
trzęsienie ziemi. Trzy dość silne wstrząśnienia 
przebudziły mieszkańców ze snu, powodując upa- 
dek mebli, samootwieranie się okien i drzwi, spada- 
nie naczyń i t. d. Zjawisko z przerwami trwało 
około kwadransa. Jeszcze silniej dało się odczuć to 
trzęsienie w przyległych okolicach Bawaryi. Jest 
to już drugie w tym roku trzęsienie ziemi w tych 
krajach. 
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Zmarli: 

W Radomiu umar} w dniu 29 z. m. Leopold Jó- 
zf Koszałkowski, towarzysz sztuki drukar- 
Bkiej, uczestnik powstania w r. 1863. W powsta- 
biu byl komisarzem obozowym powiatu łukowskie- 
go w Siedleekiem. Wśród towarzyszów broni był 
znany pod pseudonimem Józefa Kissvardyna (na- 
awisko rodowe matki zmarłego). Cześć jego pa- 
mięcil aa 


Konkurs. Zarząd główny Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych we Lwowie uehwalił na po- 
siedzeniu dnia 4 października b. r. rozpisać kon- 
kurs na 12 stypendyów z fuwduszu im. A. Mickie- 
wicza dla wdów i sierot po nauczycielach szkół 
Siednich z pierwszeństwem dla wdów i sierot po 
członkach Towarzystwa. Podania o te stypendya, 
każde w kwocie !(0 koron jednorazowo, należy 
wnosić do carządu Towarzystwa we Lwowie (Ma- 
leckiego 5), postarawszy się u zamądów Kół To- 
warzystwa łub dyrekcyj miejscowych szkół śre- 
dich, ewentualnie w zarządzie komitetu nauczy- 
cieli szkół wyższych w Wiedniu (Steindelgassę 6) 
o potwierdzenie przytoczonych w podaniu moty- 
wów, najdalej do 20 listopada 1915. "— 
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Kilka wagonów pszenicy, niezdatnej do zmiele- 
nia, sprzeda filia Zakładu wojennego dla obrotu 
zbożem w Białej, przydatne dła krochmalni lub 
do innego użytku. Bliższych informacyj w Lidze 
pomocy przemysłowej, ul. Pańska 11 
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Repertoar teatru miejskiego. 
w sobotę 16 października 0 godzinie 7:4 wie- 
ezór: „Polowanie na zięciów*, komedya w 4 aktach 
tabiche'a i Dełacoura. 

W niedzielę o godz. 8% po południu: „Droga 
ło piekła”, krotochwila Bluma; o. godz. 734 wiecz. 
„Polowanie na zięciów*, krotochwila Labiche'a. 


Repertoar Teatru ludowego. 

W sobotę o godz. 734 wiecz.: „Zaklęty pałac", 
bajka czarodziejska R. Offmańskiego. Tańce Niny 
Dolli. 

W niedzielę o godz. 3%4 po południu: „Małka 
$chwarzenkopi', sztuka ze śpiewami i tańcami G. 
Zapolskiej; o godz. 734 wiecz.: „Śluby dębnickie', 
wodewił ze śpiewami i tańcami K. Krumłowskiego. 
Dnia 14 października 


Z kratewttżyąo oks6rwckor 
4 121 G; barometr 


ermamet: ased cd + 31% 
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AANS amA F î 
MIGRZYM tesgjsi w Jezierie, 

Dni klęsk wojennych zaczęły się dła Jezier- 
ny — miasteczka na północny-zachód od Tar- 
nopola, przy kolei do Złoczowa — zaraz w dru- 
giej polowie sierpnia. Gdy coraz gorsze wieści 
nadchodzily od strony Tarnopola, część mie- 
szkańców Jezierny uciekła na zachód. 
Większość jednak pozostałą na miejseu, mię- 
dzy nimi obaj proboszczowie, ks. Środoń i ks. 
Tanczakowski i burmistrz miasteczka p. Münz. 
„Wyjechała żandarmerya i kołejarze. Ostatnie 
tylne straży naszych wojsk zeęgtrzeliły jeszcze w 
dniu 23 sierpnia koło Cebrowa aeroplan rosyj- 
ski i wzięły do niewoli jakiegoś wyższego ofi- 
gera — jak mówiono gen. Martynowa — i pilota. 
eW krytyczny, następny poniedziałeck przed 
południem drogą przez miasteczko w szalonym 


Z Anskęii Terak ni w Krakowie ul 


sko-kat, ks. Środoń i grecko-kat. ks. Tancza- 
kowski. W ciężkich, twardych chwilach, gdy 
ludność bez względu na wyznanie upadała pod 
brzemieniem najazdu, obaj proboszzczowie spie- 
szyli z pomocą i ratunkiem, o ile zdołali trafić 
do chwilowej rozwagi pułkownika kozackiej 
załogi. Jeden i drugi kapłan zaskarbił sobie nie- 
wygasłą wdzięczność w sercach i pamięci mie- 
szkańców Jezierny. 

Ciężkie czasy nastały zwłaszcza z chwilą, 
kiedy przybyli do Jezierny kozacy kubańscy. 
Drugiej już nocy wpadli kozacy kubańscy z 
folwarku do miasta i zaczęli tłuc szyby w do- 
mach i rozbijać nieliczne sklepy, jeszcze po- 
, zostałe nietknięte podczas poprzednich grabie- 
ży. Nie oszczędzali także i ludności chrześci- 
jańskiej, która również poniosła znaczne stra- 
ty i szkody, 

Prawdziwą plagą dla mieszkańców miaste- 
czka był komendant załogi zborowskiej puł- 
kownik Horoszko, którego władza rozciągała 
się również” i na Jeziernę. Pan pułkownik co 
pewien czas przyjeżdżał do Jezierny i powo- 
ły wał do siebie po kilku zwykle zamożniejszych 
mieszkańców. Powołanych czynił odpowiedzial- 
nymi za nieład i nieporządek w mieście i ska- 
zywał na karę po 300 rb., mniej zamożni »brak 
ładu« w mieście opłacali mniejszemi karami. 

Kiedy na zachodzie sytuacya zmieniła się ma 
zupełną niekorzyść oręża rosyjskiego, zjechała 
w czerwcu do Jeziernej komenda etapowa. — 
Komendant wydał nadzwyczajne obostrzenia i 
polecił ludności wykonywać liczne świadcze- 
nia, jak sypamie szańców i t. p., do czego całe- 
mi rzeszami pędzono mężczyzn. Nahajki nieraz 
od świtu były w robocie. Utworzony jedyny 
może w swoim rodzaju „komitet“ każdego 
dnia dostarczał określoną ilość mężczyzn do ro- 
bót, przyczem naturalnie pomijał starszych, a 
pociągał do robót młodszych. 

Tymczasem zbliżał się odwrót rosyjski. — 
Już w dmiu 28 sierpnia aresztowali Rosyanie 
burmistrza i kilku innych mieszkańców miasta, 
po pewnym jednak czasie wypuścili ich na wol- 
ność. Kozacy rozkazali ludności żydowskiej 
opuścić miasteczko i udać się na zachód do 
Zborowa. Wśród ludności powstał płacz, la- 
ment i działy się straszne, nie do opisania sce- 
ny. Gdy nadszedł oznaczony termin ruszyła 
część jej za miasta, inna postanowiła w niem 
pozostać. Na probostwie łacińskiem wykopano 
już przedtem ogromnych rozmiarów podziemną 
jamę i tam też skryło się wielu, inni znaleźli 
przytułek w piwnicach probostwa ruskiego, 
podczas gdy wypędzeni z miasta skryli się u 
mieszczan na przedmieściu. 

Tymczasem nastały w mieście dnie trwogi i 
zamętu. Z wież świątyń poczęto ściągać dzwo- 
ny, które wywieziono, kozackie patrole po o- 
dejściu załogi pędziły ulicami miasta i strze- 
lały w rozmaitych kierunkach. Jeden strzał 
tylko zabił na przedmieściu małe dziecko. — 
Dwa domy na rynku spłonęły, los ich podzie- 
liły liczne sterty zboża na polach folwarku zło- 
żome. Mosty kolejowe i inne, zwłaszcza koło 
młynówki, zostały zniszczone. Już wieczorem 
w dniu 1 września ukazały się u opłotków pod- 
miejskich patrole wojsk austryackich, wywią- 
zały się drobne utarczki, w których jeden ko- 
zak został zabity. Z brzaskiem 2 września weze- 
snym rankiem pojawiły się od strony Zborowa 
patrole wojsk austro-węgierskich i niemieckich. 
Na rynek wylęgły mnogie rzesze — Jeziema 
odetchnęła. 

(Wedlug »Gazety Wieceornej«. 


| Gorączkowa 
agitacya rekrutacyjna w Anglii. 


Angielska rada ministrów miała uchwalić za- 
prowadzenie obowiązkowej służby wojskowej. 
Stało się to na posiedzeniu, na którem sir 
Grey odczytał wezwania od rządu rosyjskiego 
i francuskiego, żądające od Anglii wydatniej- 
szego udziału w nowych akcyach wojennych. 
Kitchener miał oświadczyć, że to jest niemożli- 
we bez obowiązku wojskowego, wobec czego 
rada powzięło uchwałę, aby pociągnąć do tego 
obowiązku wszystkich mężczyzn między 17 a 
50 rokiem życia. — Urzędowego potwierdzenia 
tej wiadomości dotąd niema, ale ponieważ par- 
lament angielski odbywa sesyę, uchwała taka, 
jeżeli rzeczywiście zapadła, wkrótce pojawi się 
na porządku dziennym, może będzie o niej mo- 
wa nawet już we środę t. j. w dniu, w którym 
sir Grey; ma posłom wyłuszczyć kKwestyę bał- 


kańską, <A 2—60 +00 rew rz, 
Jagiellońska 10. 


NUWA REFORMA 
Równocześnie Biuro Reutera doniosło o za- 
mierzonem, czy też już nawet dokonanem, 
wprowadzeniu obowiązku wojskowego w po- 
łudniowej Australii. Słychać też, że postano- 
wiono dziennikom swobodę wypowiedzenia się 
w sprawie ewentualnej kampanii niemiecko- 
tureckiej przeciwko Egiptowi i pozwolono im 
uderzyć na alarm. Unionistyczny poseł Amery 
wygłosił w jednym z klubów politycznych mo- 
wę, w której wywołał widmo wskrzeszonej i 
uzbrojonej przez mocarstwa centralne Turcyi. 
Jedyną korzyścią ententy na Dardanclach był 
brak amunicyi po stronie tureckiej. Gdy teraz 
wojska niemieckie i austro-węgierskie wyrąbią 
sobie korytarz do Turceyi, Turcya będzie mo- 
gła użyć swych wielkich rezerw w materyale 
ludzkim i już z początkiem roku przysziego 
będzie miałą o 750.000 żołnierzy więcej. N i e m- 
cy mogą wtedy zagrozić Egipto- 
wiilndyom. Gdyly Bułgaryi można było 
powiedzieć, że Anglia ma w odwodzie jeszcze 
2 miliony wojska, byłaby się może inaczej 
zdecydowała. i 

Oto przykład obecnej propagandy w Anglii. 
Dopiero zagrożenie Egiptu i Indyj może Angli- 
ka wyrwać z błogiego poczucia bezpieczeństwa, 
którego mu nie mąci nawet szum motorów Zep- 
pelinowych i huk bomb lecących z powietrza 
na doki i na świętą City w Londynie. Wizyty 
Zeppelinów uważane są raczej za coś w rodza- 
Ju natrętnych os, wzbudzają odrazę. pasyę i — 
ciekawość, ale nie ochotę do czynu. Natomiast 
perspektywa, że państwa centralne, dotarłszy 
do Azyi Małej, nietylko same zaopatrzyłyby 
się w surowiec, a więc wygrałyby wojnę o su- 
rowiec, tę specyalnie angielską, po kupiecku 
wykalkułowaną wojnę, ale nawet ze swej stro- 
ny mogłyby. przeciąć arteryę przez Suez — 
może dopiero Anglika rozjątrzyć do żywe- 
go i obudzić z błogiego spokoju. 

Nacisk moralny przy werbunku powiększa 
się tymczasem nieustannie. Kitchener zapowie- 
dział: »Jeżeli żołnierze tu do mnie sami nie 
przyjdą, to ja ich sobie wezmęc. Na razie groźba 
ta oznacza użycie rejestru narodowego przy 
werbunku. W rejestrze tym mężczyźni, zatru- 
dnieni w fabrykach amunieyi, przy kolejach i 
wogóle w gałęziach służby, nieodzownych dla 
kraju, są oznaczeni gwiazdką i tych ma się o- 
szezędzać, — Natomiast co do mężczyzn bez 
gwiazdki, urząd wojenny wydał władzom wer- 
bunkowym rozkaz, by ich wszelkiemi sposoba- 
mi nakłaniać do wstąpienia do armii. Władze 
lokalne mają te zabiegi wszędzie popierać, 
werbownicy mają opornym składać osobiste 
wizyty i spisywać listy wzdragających się. — 
»Manchester Guardian« oburza się na te me- 
tody i twierdzi, że jeżeli od 4 milionów męż- 
czyzn w wieku popisowym odejmie się milion 
niezdatnych, pozostaną trzy miliony, których nie 
można w kilku miesiącach wyszkolić i uzbroić. 
Dziennik ten pisze, że ciekawy jest, w jaki spo- 
sób będzie się przyjmowało naganiaczy wer- 
bunkowych w uboższych okolicach. O wiele le- 
piej byłoby, jego zdaniem, zaapelować w imię 
króla tylko do mężczyzn nieżonatych. 

Jak już z telegramów wiadomo, na czele no- 
wej kampanii rekrutacyjnej postawiono nowe- 
go człowieka, lorda Derby, który podobno już 
w Lancashire odznaczył się wielką na tem po- 
lu zabiegliwością. Historyę swego zamianowa- 
nia opowiedział lord Derby sam na zgromadze- 
niu w Rosendale. — Gdy mianowicie zapytał 
rząd, czy już stwierdzono, ilu ludzi potrzeba na 
fronciq,i czy ewentualnie wprowadza się przy- 
mus, Kitchener odpowiedział "również pyta- 
niem: czy lord Derby zechce objąć kierowni- 
ctwo akeyi werbunkowej? — Derby zgodził się 
na to tylko z osobistej przyjaźni gla Kitche- 
nera, miał bowiem — jak publicznie cświad- 
cza — wrażenie, że mianują go zawiadowcą 
masy konkursowej, aby bankrutujący interes 
trochę podtrzymał. Gdyby się okazało, że to nie 
idzie, wtedy ustąpi — chyba, że rząd zmieni 
system rekrutacyi, Jak. z tych wynurzeń lor- 
da Derby domyślić się można, wybrano go chy- 
ba w tym celu, aby zadał ostatni cios syste- 
mowi ochotniczemu i złikwidował go ostate- 
cznie. t 

W tymże czasie powstała osobna komisya 
robotnicza dla rekrutacyi wśród robotników. 
Lord zaprosił ją zaraz na naradę do urzędu 
spraw zagranicznych. Narada ta odbyła się w 
poniedziałek, a więc tuż po zapadnięciu owej 
uchwały w radzie ministrów. Na konferencyi o- 
mówił lord Derby z komisyą cały plan kampa- 
nn. Jak słychać, tygodniowo ma się werbo- 
wać najmniej 20.000 ludzi. — Komisya ma w 
dziennikach ogłosić stosowne odezwy i odbyć 
szereg wieców na prowincyi. Zresztą w pamię- 
tny ów poniedziałek zaczęła się już rzeczywi- 
ście na dobre w Londynie rekrutacya według 
rejestru narodowego. Werbownicy chodzili od 
domu do domu i nagabywali każdego zdolnego 
do broni młodego mężczyznę, który w tym re- 
jestrże ma różowy formularz, niezaopatrzony 
w »ochronną< gwiazdkę. 

Jeszcze przed ostatnim obrotem spraw na 
Bałkanie Kitchener oświadczył był, że w na- 
stępnym roku potrzebuje mieć w polu 70 dy- 
wizyj, to jest 1,400.000 ludzi. Dzienniki pod- 
kreślają zresztą, że wogóle i tak dotychczas sy- 
stem ochotniczy przewyższył wszelkie oczeki- 
wania. Anglia zmobilizowała na podstawie te- 
go systemu już 3 miliony ludzi, to jest piętna- 
stą część swej ludności. Wedlug tego stosunku, 
Rosya powinna była wystawić 16 milionów lu- 
dzi. Wobec tego zdaniem n. p. »>Daily News« 
wprowadzanie przymusu byłoby bezcełowym 
skandalem, zwłaszcza gdy się zważy, że An- 
glia musiała objąć także produkcyę przemysło- 
wą dla wszystkich aliantów. - og 

Jaką zaś jest dotychczasowa armia ochotni- 
cza Kitchenera? Na to odpowiada komunikat 
Biura Wolffa zamieszczony W niemieckich 
dziennikach na podstawie sprawozdań z walk 
na zachodnim terenie z ostatnich dni września. 
Podczas tych walk pojmano wiele Anglików z 
właściwej armii Kitchenera, dotychczas bo- 
wiem mieli Niemcy do czynienia przeważnie 
z elitą wojsk angiełskich, tudzież z wojskami 
kolonialnemi. — Otóż, wedle tych sprawo- 
zdań, jeńcy ci wyglądają bardzo niewojskowo 
isą po większej części szczęśliwi, że wydostali 
się z frontu. Wyszkolenie icl w ojczyźnie pole- 
gało przeważnie na ćwiczeniach w marszu, — 
Wielka część tych ludzi wogóle nie strzelała, 
inni strzelali dwa, lub trzy razy, ogółem zużyli 
50 patronów. À : 

Do niedawna ćwiczyli się karabinami dre- 
wnianęmi; część dostała karabiny w czerwcu, 
ezęść dopiero podczas jazdy do Franeyi. Tylko 
kilku z pośród tych ludzi dwa, lub trzy razy 


"m" 
kopało rowy strzeleckie. Już w parę tygodni po 
pierwszych krokach wojskowych ofieerzy po- 
zostawiają dalsze wyszkolenie ochotników pod- 
oficerom, świeżo mianowanym w kraju; starych 
wysłużonych podoficerów t. zw. »drilling ser- 
geants« jest już w kraju nie wielu. Po przyjeź- 
dzie do Francyi wszelka nauka ustała. Szereg 
ćwiczeń w marszu zbliżył ludzi powoli do fron- 
tu. Dopiero tuż przed ostatniemi wielkiemi wal- 
kami dostali się do rowów, „aż do ostatniej 
chwili jednak nie wiedzieli, że zanosi się na bi- 
twę. Jeden batalion przybył dopiero od paru 
godzin na drugą linię, gdy Niemcy, forsująe 
kontratak, otoczyli go i prawie zupełnie zmie- 
Ui z karabinów maszynowych. Jeńcy objawiali 
oburzenie na nieudolność swoich oficerów. — 
Kirność pozostawiała wiele do życzenia, dobre 
wrażenie wywierali tylko podoficerowie. 


td 


Wódz bugarski o syliacji na Balkana 


»Berliner Tageblatt« podaje * rozmowę spe- 
cyalnego korespondenta swego w Sofii z na- 
czelnym wodzem armii bułgarskiej. Na pyta- 
nie, czy Bułgaryi grozi niebezpieczeństwo ja- 
kie od strony wybrzeży, odpowiedział wódz: 

Nie, z tej strony nie nam się stać nie może, 
coby wpłynąć zdołało na bieg operacyj wojen- 
nych. Wysadzenie na łąd większych mas woj- 
ska i zaprowiantowanie takich wojsk należy 
do najtrudniejszych zadań, jak tego dowiodły 
już doświadczenia w obecnej wojnie przed Dar- 
danelami. M ; 

Sprawozdawca zagadnął, czy odnosi się to 
twierdzenie i do wojsk sprzymierzeńców, spie- 
szących przez Saloniki na pomoc Serbom. 

Z pewnością, odparł wódz. Ponadto jest bar- 
dziej, niż wątpliwe, czy wojska te zdołają jesz- 
cze serbskiej armii przynieść pomoc skuteczną, 
jeśli się zważy szybkość, z jaką niemieckie i 
austryacko-węgierskie wojska napierają na- 
przód od Dunaju, Sawy i Driny. Przy małej wy- 
datności pracy kolej, które pozostają do dy- 
spozycyi ekspedycyjnego korpusu, trzebaby od 
wylądowania wobec siły dwu dywizyj przecią- 
gu ośmiu dni, by mogły zająć stanowiska na 
terytoryum serbskiem. Bułgarya także nie po- 
trzebuje się obawiać takiego lądowania. Bułga- 
rya dostatecznie przygotowana jest do wojny, 
którą jej narzucono. 


Rząd grecki w sprawie Salonik, 

Do »Pester Lloydu« donoszą w sprawie wy- 
sadzenia na ląd wojsk w Salonikach: 

Przyjęcie, jakiego doznały wysadzone . na 
ląd angielskie i francuskie wojska ze* strony 
władz państwowych greckich w Salonikach, za- 
pewne mało odpowiadało nadziejom generała 
Hamiltona. 

Rząd grecki poczynił w Salonikach zarzą- 
dzenia, które w sposób niedwuznaczny i bez 
obsłonek zmierzają do przeszkodzenia sprzy- 
mierzonym w obsadzeniu Salonik wprawdziwem 
tego słowa znaczeniu, jak się to stało z. Lem- 
nos i Tenedos. 

Rząd grecki poczynił także zarządzenia, że 
wojska wylądowane nie mogą mieć styczności 
z miastem. Aby Anglikom i Francuzom ogra- 
niczyć swobodę ruchów, zarekwirował rząd 
grecki dla siebie także zabudowania towarzy 
stwa portowego. Sprzymierzeńcy w budynkach 
tych już się byli rozgospodarowali na dobre i 
zamierzali założyć tam stacyę dla telegrafu 
bez drutu. Nie pytając greckiego rządu o po- 
zwolenie, trzydziestu francuskich telegrafistów 
wojskowych zajęło te budynki. Zarząd wojsko- 
wy grecki wezwał telegrafistów tych do opusz-, 
czenia dobrowolnego budynków, a gdy się 
wzdragali, wydalono ich z zabudowań siłą. 

Samo miasto Saloniki otrzymało załogę z 
trzydziestu tysięcy ludzi, ażeby wszystkie po- 
zostające do dyspozycyi zabudowania obsadzo- 


ne były przez wojska greckie i w ten sposób|- 


wojską obce w mieście nie mogły znaleźć ża- 
dnych kwater. , ' 
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Presa francuska nakłania Rosję do OIENZYN. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
i . wParyż, 15 października. 
Prasa francuska wyraża nadzieję, 
rosyjska, posiadająca obeenie dosyć amunieyi, 
przejdzie do ataku, celem przełamania linij nie- 
mieckich. jg e w h ee 
»Temps< pisze: Dożylibyśmy wielkiego i0z- 
czarowania, gdyby nasi sojusznicy nie wyko- 
rzystali obecnej sposobności. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
R; , Medyolan, 15 października. 
»Seeolos donosi z Paryża, że Francya ocze- 
tuje czynów armii rosyjskiej. Rosya, pisze 
dziennik, powinna przez teren rumuński zaata- 
kować Eułgaryę i spowodować  interwencyę 
Rumunii i ewentualnie także i Grecyi. 


Decydujące chwile dia Anglii. 
a (Telegram c. k. Biura koresp.] 


‘Manchester, 15 października. 

»Manchester Guardian« * w artykule wstęp- 
nym pisze, że dla Anglii pod pewnym wzglę- 
dem dopiero teraz zaczyna się rzeczywista woj- 
na. Dotąd Anglia ponosiła tylko wielkie ozia- 
ry dla państw europejskich: Francyi, Rosyi i 
Belgii, ale w chwili kiedy Bułgarya przyłączy- 
ła się do państw centralnych i kiedy wyłoniła 
się możliwość połączenia Berlina z Bagdadem, 
zakwestyonowane zostało stanowisko Anglii w 
Azyi. Obecenie Anglia walczy poraz pierwszy 
nie o zasady abstrakcyjnej sprawiedliwości, 
lub o fatamorgana równowagi mocarstw, lecz 
w najstarsze interesa Anglii. Z tego stanowiska 
muszą Anglicy oceniać operacye na bliskim 
wschodzie. 

»Globe« pisze: Jeżeli Niemcy odniosą su- 
kces na wschodzie, to ostateczna * klęska Nie- 
miec jest wykluczoną. Gg 

Telegram e. k. Biura koresp.) 
i Londyn, 15 października. 

Publicysta Watson powiedział na wygłoszo- 
nym odczycie: Jeżeli Serbia zostanie pokona- 
na, Turcya będzie uratowana a Dardaneie dla 
nas stracone. Wieść o tem podziałałaby jak 
piorun na cały wschód. Stanowisko nasze w 
Egipcie byłoby złamane., stanowisko w Mezo- 
potamii zagrożone, Wieść znalazłaby także 
echo w Indyach, a także powołałaby pod broń 
Persyę. ti- p + 
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żę armia | 


Piątek, 15 Października 1915, , 


Finanse Resyi. 

(Tel. e. k. Biura koresp. . 

- Š Haga, 15 październiką. , 
»Times« w artykule specyalnego korespon- 

denta z Rosyi stwierdza, że Rosya technicznie i 

ekonomieznie przygotowaną była na 6 miesięcy 

wojny. Ponieważ Rosya co do materyału wojen? 

nego skazaną jest wyłącznie na zakupna zą 

granicą, obecnie kwestya finansowa jest dle 

Rosyi główną przeszkodą w ofenzywie. 


la 300 miliegów rubli mazety zdawkonej. 
(Tel. ©. k. Biura keresp.) 
t ` Kopenhaga, 15 pażdziernika. 
>Beriingskie Tidende« donosi z Petersburga: 
Pod przewodnictwem prezydenta ministrów 
Goremykina odbyło się posiedzenie komisyi fi- 
nansowej, obradującej nad sposobami zapo- 
bieżenia brakowi monety zdawkowej. Wedle 
ustawy ma być w obiegu za 200 milionów ru- 
bli monety zdawkowej. W obecnych stosunkach 
kwota ta jest za małą i skutkiem tego posta- 
nowiła komisya powiększyć sumę tę o 500 milio- 
nów, lecz nie w monecie twardej, ale w papie- 
rowej, gdyż wybicie monet metalowych zbyt 
długoby trwało. Nowe pieniądze papierowe 
zostaną wydane na różne ilości jednostek aż 
do 20 kopiejek. +: 
znak WWW 


hedicy z Nowej Serii w Salonikach 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
, Paryż, 15 października. 

»Journal« donosi z Salonik: Wydano wszel- 
kie zarządzenia przeciw łodziom podwodnym 
nieprzyjacielskim. W Salonikach zbudowano 
wiele baraków na pomieszczenie materyałów. 
Dotychczas podczas lądowania nie wydarzył 
się żaden wypadek. '* 

Z powodu napływu uchodźców z Nowej Ser- 
bii, a zwłaszcza z miasta Monastyru, wszystkie 
budynki będące do dyspozycyi oddano na ich 
pomieszczenie. Usposobienie wśród ludności 
serbskiej jest pesymistyczne. Przybyli z Niszu 
opowiadają, że rzucone bomby wyrządziły 
ogromne szkody i : 

W Salonikich proklamowano wczoraj stan 
oblężenia. an a 
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Komunikat iurecki. 


- (Telegram e. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 15 października. 

Agencya telegraficzna Milli. Główna kwate- 
ra turecka donosi: Na froncie w Dardanelach 
bomby rzucone przez nasze wojsko spowodo- 
wały ciężkie straty nieprzyjaciela w odcinku 
Anaforty. Nasza artylerya w odcinku 
Ariburnu zniszczyła nieprzyjacielskie sta- 
nowiska karabinów maszynowych. Nieprzyjae 
cielska łódź torpedowa i nieprzyjacielskie ba- 
terye lądowe ostrzeliwały bezskutecznie nasze 
linie. 

W odcinku Sedil-Bar na skrzydle pra- 
wem nasz. oddział rekognoscyjny nagłym ata- 
kiem granatami ręcznymi przedsięwziętym w 
nocy z dnia 13 na 14 października na rowy nie- 
przyjacielskie zadań. nieprzyjacielom ciężkie 
straty. Dnia 12 października mina wysadzona 
przed naszem lewem, skrzydłem zniszezyła wiel- 
ką część rowów strzeleckich nieprzyjaciela. 

Czynność rozwinięta w ostatnich dniach 
przez nieprzyjacielskie okręty szpitalne mimo 
iż nie było żadnej znaczniejszej walki, dowodzł 
jasno nadużywania tych okrętów dla celów 
przewozu amunicyi. 08 

Na innych frontach nie wydarzyło się nic no- 
wego. £ Pn 
— LLL SE 
> 2 á - 

Niepszoje w Albanii. 

(Tel c. k. Biura kervep.). - 
Rzym, 15 października. . « 
»Stampa« i »Idea Nazionale< zwracają uwa: 
gę na niepokoje i chęć zemsty, objawiającą się 
wśród Albańczyków. Centrum ruchu albańskie- 


go jest Dibra. Ruch ten ma na celu ponowną 
powolanie na tron ks. Wieda. 


Tajemnica zamordowania Janiósa. 


~ + Berlin, 15 października. 
»Berliner Lokal-Anzeiger« donosi z Bazylei: 
Depeszują z Londynu: Na giełdzie londyń- 
skiej obiegają pogłoski, że wedle wiadomości, 
skonfiskowanej przez francuską cenzurę, uwię- 
ziono jedenastu konserwatywnych deputowa- 
nych i arystokratów francuskich z tego powo- 
du, że wiedzieli o przygotowanym zamachu 
morderczym na Jaurć'sa. w ; 
Agencya »Central News« rozszerza tę wia- 
domość, jako polityczną sensacyę pierwszego 
rzędu. "r. x 


+ 


Telefoniczne I tełegreiczne 
wiadomości e k, Biura Koresp. 


z dnia 15 października. 


Ambasador Dumba. 

Londyn. Doniesienie Biura Reutera. Amba 
sador austro-węgierski w Waszyngtonie, Dum- 
ba, przybył do Falmouth f pozostaje na pokłac 
dzie okrętu, aż parowiec Lloydu odjedzie do 
Rotterdamu. 

2 Zaślubiny ks. Joachima z ks. Anhalt. 

Berlin. „Jieichsanzeiger* . donosi o zaślubie 
nach najmłodszego syna cesarza Wilhelma, ks. 
Joachima z ks. Maryą Augustą von An 
halt, córką ks. Edwarda vom Anhalti Zaślik 
biny odbyły się w Dessau. eci 

> Pożar panoramy w Monachium. d 

Monachium. Wczoraj spaliła się na wzgórzů 
Terezyańskiem panorama, wybudowana w TO- 
ku 1886. Pożar został widocznie podłożony. : * 


Odpowiedzialny redaktor: - 


Michał XZonopiński. 


: Wydawca: 


Rudoli Osman. 
: Rządca drukarni I, K. Górskj * 


